
Ni!2 150

W a r s z a w a

®*wartok duia 6 Maja r. 1830

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 g r. 20. 
K w a r. z ip . *. N r  p o jed y n czy  gr. 5.

W s z y s t k o ‘ d la  w s z y s t k i c h

D
L i t  y  c iq g ta g a je n in pot-, tow. p r z y ] ,n a u k . —  
n i e [ ' ? t u r a >  mianowicie  poez j i ,  obrazem j e s t  
^ J c /  podocznej  na tu ry ,  n i e t y lk o  wewnę t r z-  
c? . J l1c”zuć na szych,  ale r ów n ie  ob razem oby-  

v a .| ( u v  " i  f  k 1 1  każdego;  i k tóż zap rze czy  j ak  ude -  
Zv l 6 0<,miany w idz imy obyczajów dz is ie j -V c k  i  7 ■ ■ .  .—  J]j1|(j ’®d daw nych ,k tóż  nie widzi  ja' ;  poeci czasów

i
po ■ nacią g a do zda rzeń  Versa l sk ich,  m e  p rzy

U:, XIV zawsze nam wiek jego malują .
WrijP  n g r eck i e  i r z y m sk i e  t r a jed j e  swoje us t a­

la !| ' na '̂ B e re n i s y  i Ty tu sa  rozs tani e ,  r ozb ra-  
de j "dwika  XIV z panią  de la Val iere-  Pan i  
taniu ^ a ^ d r e  zamyka  się u Kai  me l i t e k ,  w B r y ­
ty,  ̂ 11 Jun i a  po zabójs twie oblub i eńca  swego
Ś . J N "  do ko nw en tu  west  dek .  Już  dziś nie-  t t l Oj ’t »,  1 . . .  • •
jak J  Mo l ie r  nic p i s a łb y  swych koincdj i ,
by C/'asie swoim.  Ras syn  i dziś zachował-  
1Vtn<i ‘l(“ 'lnvnanr! p i ękność ,  g ł adkość  i tkl iwość 
ktęr “Woich, lecz o s n o w a ,  s y t u a c j e ,  chara-  
t)]a ^ Je8° ba rdz  i ej by się s t osowały do naszych.  
tvis. e ,̂egoż , bo n ie  mamy  dziś ,  ani rzeczy-  
rn,,,.;C 1 “ °chan ck  dwo r sk i ch ,  ani śmie sznych 
n«śćG BV J ° y ,  ani kon i i den t ek :  i nną  jest  moral -

i,‘n ui?ych- . . . .tła a r,; e ' . lpdy mn ie m am ,  że n i ewolni cze  t r zy -  
Cy'?sto S1? dawnych p r zep i sów ,  śc i eśnia  j en ju sz ,  
t>as nie dozwala nam tych sytuacj i ,  k t ó r e  

t n k  s i l a i e ,  n ie  chcemy ,  by ro-  
Styp0’ ,̂e wolno j e s t  poecie ,  cugl e  Pcgazo-  

rtlu z ar zuciwszy  na k a r k ,  latać w cwał

per ob łokach ,  t ra t ować  wszys tki e  p r aw id ł a ,  n ie  
znać  i nnych  p r aw ,  j a k  zago rza ł e  u ro j en i e  swo­
j e ,  Swawola t a k a ,  n i epo ję tych  dziwolągów r o ­
dz i c i e lką  się stała.  Z t ą d  to widzimy'  we 
F ra n c j i ,  na sceni e w romansach  , te s t ra szne  
widma ,  up iory ,  w śc i ek ł e ,  ką sa j ące  sic na wza­
j e m  panny  i kawalerV,  s ł owem,  n ie  to, co s e r ­
ce rozczul a i u m y s ł  p o d no s i ,  lecz co o k r o ­
pnośc ią  swoją p r ze r a ża  i wzbudza wzd r ygn i e -  
nie .  .leźli t a k ą  j e s t  nowa s zko ł a ,  sp r a w ie d l i ­
wie mio tamy  na nią p r zek  lestwa; bodajby m ł o ­
dzież nasza,  n igdy się podobnych  nie chwy­
tała  wzorów.  Upomina jmy j ą ,  by' w pomys ł ach  
swoich by ł a  zawsze na tu r a lną ,ws ty  lu jaSną i g ł a d ­
ką ,  s t r z eg ł a  się myś l i  dz iwacznych,  wyrazów 
n i ezna ny ch ,  s ł owem b y ł a  z rozumia ł ą  i n i e  g r z e ­
szyła  p r zec iw  d o b r em u  smakowi .

Nie powsta jmy j ed nak  z un i e s i en i em,  gdy  n o ­
wo piszący , odd a l a j ą c  sic od dawnych  sżla-  
ków,  o twier a ją  nowe; je ś l i  zboczą ,  bez  gniewu 
i niechęci ,  wy tkn i j my  im b ł ę d y :  uwaga,  sam 
wiek do j r za l s zy ,  na  właściwą wyprowadzą  ich 
drogę.

Zostać  zawsze na j ed ne m mie j s cu ,  gdy się 
wszystko o dm ie n i a ,  n i e podobną  j e s t  rzeczą.  B y ł  
czas po wskrze szen iu  nau k ,  gdzie  n ik t  n ie  śm ia ł  
przeciw Arys tote lowi  i s łowa powiedzi eć ,  dość 
by ło  h u k n ą ć  Ipse  d ix i t  s wraz zuchwalec  m i l ­
czeć mus i a ł ;  p r zec i eż  K o p e rn ik  na sz ,  Bakon , 
L e ib n i t z ,  La Vois ier  , i leż w umieję tnośc i ach  
nowych o dk ry ć  spr awi l i ;  S c h a k s p e a r , Sz i l i e r ,  
G ó t h e ,  mimo częs tych uchybi eń  przeciw do ­
b r e m u  smakowi ,  wystawiając na s cenę na rodo -
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w e  p r z y g o d y ,  z b l i ż a j ąc  na s  do  t y c h  u c z u c  ,  

J o  t y c h  p o ł o ż e ń ,  w k t ó r y c h  s ię  c z ł o w i e k  w z - 
c ł u  s w o j e m  s a m  n ie  r az  z n a j d u j e  , u l u b i o n e m i  
n a r o d o m  s w o i m  s ta l i  s i ę  , ani  n i e d o r z e c z n e m i  
b y ć  m u s z ą  t a k i e  s z t u k i ,  k t ó r e  od  l a  t y l u ,  ty lu 
s ł u c h a c z ó w  ś c i ą g a j ą c ,  n i e  p r z e s t a j ą  i ch  r o z c z u ­

l a ć  i b a w i ć .
M e d i u m  t e n u e r e  B e a t i :  n a j b e z p i e c z n i e j s z ą

j e s t  d r o g ą .  1 k t ó ż  p o c h w a l i  r y m y , k t ó r e  roi s i ę  
p r z e d  lat° k i l k a  c z y t a ć  z d a r z y ł o :

W ypiłem  duszą moją,  duszą kałamarze. . . .
Albo te:
M m  Jowisz zmózgu prysną! czas w znamiona 
Wul ka n  w mózg klinem, wbit  ostrze trzech klmow.

R y m y  t a k i e ,  w p o ż a r z e  i m n g i u a c j i  m u s i a ł y  
s i ę  w y m k n ą ć  p o e c i e , z i n n y c h  p i s m  z a p e w n e
z a l e t y  g o d n e m u .

P r z e c i w n i e ,  k t o ż  s i ę  n i e  u n i e s i e  n a d  n a s t ę -  
p u j ą c e m  o p i s a n i e m  h i e r og l i f ów^  E g i p s k i c h .  
P o e t a  p a t r z ą c  na o b e l i s k ,  t a k  m ó wi :

W idzisz na  nim te rysy  dziwacznej osnowy,
T e  pisma zatraconej dawnej sfinxow mowy,
T o  hieroglif! pod jego zas łoną leząca,
Myśl g łęboka  w letargu, śpi od la t  tysiąca,
J a k  mumia zam knięta  w balsamiczne loże,
Cala,  nieskazitelna, zm artw ychw stać  nie mo/.e.

B ą d ź m y  s p r a w i e d l i w y m i ,  n i e  p y t a j m y  o s z k o ­
ł ę  aCle g d z i e k o l w i e k  z n a j d z i e m y  d o b r e ,  c h w a l ­
m y  j e ,  g dz ie  z ł e ,  p r z y g a n i a j m y ,  n i e  z a z d r o ś ć m y  
n i k o m u :  p a m i ę t a j m y  ze  n i c  p i s z e  s i ę  d z i s i a j ,  
c o b y  s ię  ż y c z y ł o ,  a le  ty l k o  co w o l n o .  S z l a c h e ­
t n y  u m y s ł  c i e s z y  s i ę ,  g d z i e  t y l k o  z n a j d z i e  t a ­
l e n t  p r a w d z i w y  , b o  c h w a ł a  z n a k o m i t e g o  
p i s a r z a ,  d z i e d z i c t w e m  c a ł e g o  n a r o d u  s t a j e

N i e c h  mi  p u b l i c z n o ś ć  r a c z y  d a r o w a ć ,  ż e m  się 
m o ż e  z b y t  d ł u g o ,  n a d  t y m  p r z e d m i o t e m  r o z c i ą ­
g n ą ł ;  g a d a t l i w ą  j e s t  s t a r o ś ć !  n a d t o ,  z b y t  z a ż a r ­
t a  w a l k a  m i ę d z y  d a w n ą  i t e r a ź n i e j s z ą  s z k o ł ą ,  
w k ł a d a ć  z d a w a ł a  się  p o w i n n o ś ć ,  z d a n i e  w tern
n a s z e  w y n u r z y ć .

( Dokończenie nas tąp i . )
W  p r z y s z ł y  p o n i e d z i a ł e k  m a  s ię  o d b y ć  u r o ­

c z y s t y  a k t  o d s ł o n i e n i a  p o m n i k a  K o p e r n i k a

p r z e d  d o m e m  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n » n k ‘ 
P r z y  p o m n i k u  p o s t a w i o n y  b ę d z i e  amf i l ea t i  
d a m ,  c z ł o n k ó w  i z a p r o s z o n y c h  o sób .  C z ł o n k a  

wi c z g r o m a d z ą  s ię  n a j p r z ó d  w sa l i  g m a c h u  1°^ 
w a r z y s t w a ,  z t a m t ą d  u d a d z ą  s i ę  na  s o l e n n e  
b o ż e ń s t w o  do  k o ś c i o ł a  X X .  M i s s j o n a r z y ,  kto>'E 
o d p r a w i  X.  S z w e j k o w s k i , a po  n a boże ńs t w' 1 
z n s ię dą  p r z y  p o m n i k u ,  p r z y  k t ó r y m  c zc ig o dn y  
p r e z e s  p o w i e  s t o s o w n ą  do u r o c z y s t o ś c i  dni a  le  ̂
go m o w ę .  N a s t ą p i ą  ś p i e w y  s t o s o w n e  z muz.  
k ą  i n s t r u m e n t a l n ą  i ucz t a  na  k t ó r e j  z n a j d o " 3  ̂
s i ę  b ę d ą  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  t o w a r z y s t w a  i 
p r o s z o n e  p r z e z  n i c h  o so b y .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  p r z y b y ł o  a r c h i w u m  1111 
n i s t r a  s e k r e t a r z a  s t a n u  z P e t e r s b u i  ga .  _ ^

( A - n .) W d n i  u o n e g d a j .  l i c z n y  o r s z a k  p r z y j aC,° 
i z n a j o m y c h  o d j i r o w a d z i ł  n a  m i e j s c e  wi ec  z a 
go s p o c z y n k u  w c z e ś n i e  z e s z ł ą  z l e g o  świata  
c y l j ą  z S z a c f a j e r ó w  O s t a f i u s k ą .  S m u t e k  m 3' 11̂ 
j a c y  s i ę  na  l i c a c h  o b e c n y c h  b y ł  j a w n y m  
k i e m  b o l e ś c i ,  j a k ą ' s p r a w i ł  z g o n  t e j  co prz.ym1̂  
t a m  i d u s z y  i u m y s ł u  p o z y s k a ł a  s ob i e  p r z y j 3* 
i s z a c u n e k .

N u m e r  8 Ziem om ysla  w y s z e d ł  z d r u k u ;  
w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  r z e c z y :  1) b a  D y m i t r  z. 
l i k  S u l i k o w s k i .  2 )  O p o c z ą t k u  l i t e r  i
3)  P o r a n e k  w ś r ó d  r o d z i n y  w i e s k i e j ;  PoWic •
4 )  W i e ś n i a c y , w i e r s z  p r z e z  C.  5) K r a i n a  IPu 
s k a ,  w i e r s z  z d a w n e g o  r e k o p i s i n a .  6 )  Z a g a (l 
z t e g o ż  r ę k o p i s m a .  7 )  R o z m a i t o ś c i .

G a z e t a  h a m b u r s k a  d o n o s i ,  iż m i ę d z y  offłcEl,*# 
m i ,  k t ó r z y  j a k o  o c h o t n i c y  d o  w y p r a w y  a l g 1' j  
s k i e j  n a l e ż e ć  b ę d ą ,  z n a j d u j e  s i ę  x i ą ż e  
K a r o l  M a u r y c y  P o n i a t o w s k i ,  z z n a c z n y m  . 
r e m  do L u g d u n u  j u ż  p r z y b y ł y .
Dziś z rana  ciepła stopni 5. — W czoraj wpnjud 
T E T A R  NARO (OWY. Dziś: op. M ularz  i Slu*‘ (l„,

P rzyjecha li <lo IV arsznw y. — Kwilecki A rp 1' 
hr. 47ii X. Senator . ;  Domański Jakóh 417 ya '1'
P r z e d . ; Jah lkow sk i  Ignacy 2690 B e d n a r s k a !  B y ­
kowska K rys tyna  2668 D z iek a n k a ;  Milews i1' 
mon 476 N. Senat. ;  Wolicki Konstanty tam **' p i  
dzyńska Teressa  1251 N. Ś w ia t ;  C z e m p i ń s k i  V 
67h Eeszno.
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'•’a 3 kw ie tn i a  po po łud n i u  w ła śn i e  w ro-  
J ' nic? wie lk iego  poża ru ,  k tóry  w mias t eczku wę- 
ok*'* A dony  Pl zc sz ^° 50 domów w p e rz y n ę

. ' "c i ł ,  wywróc i ło  się c zó łno  z 30 robotnika-  
j . '> k t ó r z y  z w in n i e  do t e g o  mias t eczka  powra-  

)e<lynas tu  uratowano;  s iedmiu p r z y w ró c i ł a  
^^ . zł c i a  pomoc l e ka r sk a ;  r e s z t a  u tonę ł a .

. ról n i d e r l a n d z k i  z ap roponowa ł  b y ł  połączę* 
’® Przez k a n a ł  morza  Cichego z Oc eanem,  

mocar s tw  n a k ł a d e m .  Donoszą,  t er az  
)’ Ua,einala,  Je  p ro j e k t  t en  p rzy jdz i e  d o s k u t -  
p K ana ł  t en  u ł a t w i  ko m m un ik a c j ę  m iędzy  
])llloP!l i A z j ą ,  sprawi  z u p e ł n ą  r ewoluc ję  w 
l'a U a kraj  po łu dn i ow o- am er yk ańs k i  Nica-  

p r zez  k tó ry  k a n a ł  p rzechodzi ć  będzi e ,  
s 'S s k ł a d e m  ha nd l ow ym  d l a  E u r o p y ,  

h i s ta łego l ą du  am er yka ńsk i e go .
P °ia 20 kwie tn i a  b y ł a  w Ams te rda mie  taka 
(y1***’ jaki  ej na j s t a r s i  ludz i e  n ie  p am ię t a j ą .  
j J. °kolicy l i an  all d on osz ą ,  Je tegoż samego 
vvllla taki tam p an ow a ł  w icher ,  iż wiel e  domów 
,/ ^ ‘'ócił,  a mnós two so sen  i dębów z z iemi  p o ­

mywał.)
(j ,^'Sdzy L o n dy ne m  i L iwe rpoo l cm za łożo nab ę -  

kolej ,  ż e l azna  p rzez  B i r min gha m,  Kosz- 
Kiwerpolu do B i rm in gh am  wynos ić  będą  

tora mi l j ona  f. s.
 ̂ L o n d y n ie  o t r z ym n no  teraz dopi ero  wia- 

I n ' r °SĆ °  o k r o p n y m  wy lewie  w H yd e r ab a d ,  w 
WscKodnich ,  k tó r y  w l i s t opadz ie  r .  z. 

\V i . ri°>nów zn i s zczy ł  i 3000 l udz i  po top i ł .  
Ar u P °  t ^ in nieS7Xzę*c*u •> rozpoczęl i

owie bój z So jkami ,  z k tó r y c h  500 pole-

M ^ r y s t u  Ch ińczyków os i ad ło  na wyspi e  
tli' l l Lus,  gdzie w zas t ęps twie  n i ewo ln ików,  p ra -  
k u t \ ^ rZy p l an t ac jach  cukru .  Dz i en n ik  Kal -  
Hy 8kj zapewnia ,  Je  Ch ińczykowie  s ą l u d em  pi l -  
sic 1 1 d °  robót  r ę cz nyc h  bardzo  z r ę c z n y m , a l e  

‘ rz«ba obchodzić  z n i m i  po ludzku ,  bo m a ­

j ą  tę  w ła sność ,  Je  t y lko  w w ła s n e j  ojczyźnie  
dozwala j ą się uc iemiężać .

D n ia  23 kwietni a  obchodzono w części  m i a ­
sta zwanej  S tr a t ford upon Awon roczn i cę  u r o ­
dz in  i zgonu poe ty  Szeksp i r a  p r zez  widowiska,  
k on ce r t a ,  ognie  sz tuczne,  puszczani e ba lonu ,  
ucztę  i maska radę  z łożoną  z cha rak t e rów ,  wcho­
dzących  do s z t uk  tego n i e ś m ie r t e l n eg o .p oe ty .

r ancuzk i  m i n i s t e r  wojny  k az a ł  wsz ys t k im  
a r t y l l e r z y s t o m zapuśc i ć  wąsy.

Król  J .  f r ancuzk i  kaza ł  m i n i s t r om za t rudn ić  
się spi esznie  um o rz en i e m  d ł ugu  ko ronnego .  
W czasie emigrac j i  mus i a ł a  famil ja dziś pa n u ­
j ąca  zaciągać d łu g i ,  k t ó r e  po ich powrocie  p r zy  
na j l ep szych  chęci ach n ie  mo g ły  być  zaraz  za ­
spoko jone.  Ztąd l iczne n a r ze k a n i a ,  a na s t ępni e  
w yznaczen i e  kommis s j i .  D ł u g  t en  dziel i  
sie na 3 części i Wynosi 17 mi l j onów fr . ;  wie­
r zyc i e l e  żyją  w P a r yż u  i N iemczech .

Margrab ia  C h av es ,  k tó r y  n i edawno  u m a r ł ,  
n ie  pop ad ł  b y ł  w n i e ł a sk ę  u D o m M i g u e l a ,  j ak  
donoszono;  a le  zona j e g o ,  chcąc go zm a r tw ić ,  
do g robu wpędzić  i ma j ą t e k  j eg o  zabrać , s f a ł ­
szowała  dwa rozkazy  Don Migue la ,  nakazu j ąc e  
n iby  je j  mężowi o dda l i ć  sie z Lizbony .  M a r ­
grabia p r z y j ą ł  j e  w dob re j  wier ze  i wk ró tce  ze 
zmar tw ien i a  pos t r ad a ł  z m ys ły  i życie .  Rzecz  
ca ł a  w yd a ł a  się na k ró tk i  czas p r z e d  j ego zgo ­
nem.

Kapi tan  okrę towy ,  k tó r y  z A lg i e ru  w y p ł y ­
n ą ł  dnia  9 k w ie tn i a ,  donos i ,  Je  De j  a l g i e rsk i  
wiedz ia ł  dobrze  o zamiarach F ranc j i  i o s i le,  j a ­
ka  ona przeciw n i emu  gotuje ,  ale u f a ł  opa t r zno ­
ści ,  wezwa ł  c a ł ą  l udno ść  m u z u ł m a ń s k ą  do b r o ­
ni ,  k aza ł  rozdać 50,000 sz tuk b ro n i  i p r z y r z e k ł  
p łac ić  po 50 cek inów za głowę F ra n cu za :  m i a ł  
t akże  nadz i e j ę ,  iż k l im a t  i mor ze  bę d ą  mu po ­
mocne .

W Paryżu w ysz ło  t ł ó inaczeni e  dzie ła  opisu­
jącego A lg ie r ,  autorem onego b y ł  P .  Schaler  
konsul północno-am erykańsk i w A lgierze.

B y ł y  d y r e k t o r  d r u k a r n i  w Kai rze ,  P .  Mar ­
cel ,  wyd a ł  s ł o wn ik  a lg i e r sko - f r ancuzki .  Mim-
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s t e r j u m  w o j n y  k a z a ł o  z a k u p i ć  m n ó s t w o  o n e g o  
e x e m p l a r / , y  d l a  u ż y t k u  w o j s k a ,  k t ó r e  p r z e c i w  
Al gi er owi  d z i a ł a ć  b ę d z i e .

K o n s u l  a n g i e l s k i  w T r i p o l i s  d o n o s i ,  że  o b a ­
w i a n o  się t a m  n a p a ś c i  ze  s t r o n y  E g i p t u  s p o i n i e  
z w o j s k i e m  f r a n c u z k i e m .

] ) o  w y p r a w y  a l g i e r s k i e j  u ż y t y c h  b ę d z i e  w i ę ­
ce j  o k r ę t ó w ,  n i ż  i ch u ż y ł  B o n a p a r t e  w w y p r a ­
w i e  p r z e c i w  E g i p t o w i ,  g d y ż  f lol ta  z a b i e r a  t e r a z  
z, s o b ą  n i e r ó w n i e  w i ę c e j ,  n i ż  p i e r w e j  p o t r z e b  
w o j e n n y c h .

P o d ł u g  o b l i c z e ń  g a z e t  p a r y z k i c h  c a ł a  w y p r a ­
wa s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z 7 4 4  o k r ę t ó w  i 5 9 , 7 0 0  
l u d z i ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  3 3 , 7 7 0  wo j sk a  l ą d o ­
w e g o ,  a 2 5 , 9 3 0  maj tków' .  C a ł e  w o j s k o  do w y ­
p r a w y  n a l e ż ą c e  ma  w y z n a c z o n e  d o d a t k i  do  ż o ł ­
d u ;  p o d o b n i e ż  p o d n i e s i o n o  ż o ł d  na  n i e j a k i  c z a s  
z a ł o g o m  w M a r s y l j i  i T u l o n i e  z p o w o d u  p a n u ­
j ą c e j  tam d r o ż y z n y .

D z i e n n i k i  o p p o z y c y j n e  w P a r y ż u  p o c h w a l a j ą  
w o g ó l n o ś c i  p o w o d y ,  k t ó r e  s k ł o n i ł y  r z ą d  f r a n -  
c u z k i  do  w y p r a w y  p r z e c i w  A l g i e r o w i ;  p r a g n ą  
j e d n a k ,  a ż e b y  F r a n c u z i  na  z a w s z e  A l g i e r  z a ­
j ę l i ,  bo  p o d ł u g  n i c h ,  s a mo  z n i s z c z e n i e  r o zb ó j -  
n i c t w a  m o r s k i e g o ,  p r z y n i o s ł o b y  k o r z y ś ć  
c a ł e j  E u r o p i e ,  n i e t y l k o  F r a n c j i  , a  s a m a  f r a n -  
c ja  p o n o s i  k o s z t a  i n a r a ż a  s i ę  n a  s t r a t ę  t y l u  
s wo ic h  s y n ó w .

N iż e j  p o d p is a n y  u w i a d a m ia  P r z e ś .  P u b l i c z n o ś ć ,  iz  
m a j ą c  p re ten s ją  do b y ł e g o  r zą d u  X i o z t w a  W a r s z a w . ,  
p o w i e r z y ł e m  w  r. 1891 n ie ja k ie m u  S t a n i s ł a w o w i  K a ­
c z o r o w s k i e m u , b y ł e m u  m a t e r i a l i ś c i e ,  d o w o d y  m oje  
o r y g in a ln e  w  W a r s z a w i e  d la  s ta ra n ia  s ię  •> C erty f i ­
k a t ,  k tóre  to  o r y g i n a ł y  w  ruchu k o n k u r s o w y m  p rzez  
S y n d y k ó w  u p a d łe j  m a s s y  po K a c z o r o w s k im  z g u b i o ­
n e ,  c y t u j ą ,  a r e s z tu ją  i u m a r z a m ,  z  d o d a t k i e m ,  ze  
k o p je  w i d y m o w a n e  w  m ie js c u  z g u b io n y c h  o r y g in a ­
ł ó w  s ł u ż y ć  b ę d ą ,  a  n ik t  inny n ie  m o ż e  b y ć  w i e r z y -  
c i e l e m  t y l k o  J a , c h o c ia ż b y  s ię  nad a l  z n a j d o w a ć ,  a  
p r z e z  k o g o  in n eg o  p r e z e n t o w a n e  b y ć  m o g ł y .  K t o b y  
z a ś  o r y g i n a ł y  w sp n m n io n e  z n a l a z ł ,  a  do rąk m o ic h  
o d d a l t e m u  p r z y r z e k a m  d o s t a t e c z n ą  n agrodę .  P a ­
p ie r y  z g u b io n e  z a w ie r a j ą  n a s tę p u ją ce  d o w o d y :  l m o  
C er t y f ik a t  od  p ie r w sz e j  K o m m iss j i  C entra lnej  l i k w i ­
d acy jn ej  Z 'daty  d. 31 s t y c z n i a  1892 N e r  603  w y r o k u ,

o d d z ia ł  2 g i ,  k la s s a  3 c ia  N e r  D z ie n n ik a  Jeneratn<V 
49.  W  d z ie n n ik u  p r a w  pod N ro  II na  s u m m ę  pien,e-., 
n ą  z ip .  2009  — 2 f i , z a  la z a r e t a  p o lsk ie .  2do  3  
g u a c ja  od J W .  p r e fe k ta  p ło c k i e g o  b e z  n u m eru  z  1 
t y  1 1  p a ź d z ie r n ik a  r. 1811 na  s u m m ę  z ip .  KióS na  ̂
z a r e t y  fr a n c u z k ie .  3 t io  D w ie  r e k w i z y c j e  od 9 °  
f e k t u r y  W y s z o g r o d z k ie j .  — S a m u e l B e n ja m in  S s o h ’ 
a p t e k a r z  te r a z  w  P o d d ę b i c a c h , d a w n ie j  w  W y s z o g 1 
d z ie  i A le x a n d r o w ie  z a m i e s z k a ł y .

K a w a le r  p o s ia d a j ą cy  j ę z y k i  i in n e  nau ki  szkol  
p r z y  tern o p a t r z o n y  w za lo tn e  ś w i a d e c t w a  ż y c z y  P.1 l 'g 
ja ć  o b o w i ą z e k  g u w e r n e r a  na  w s i ,  d o w ie d z ie ć  s ,e. .e, 
nim  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  u W. H a d k ie w i c z a  JJ1 
s z k a ją c e g o  p r z y  u l i c y  P r z y r y n e k ,  z a  k o ś c i o ł e m !  
l i j ’ M arji N ro  1 S N 5  na p ie r w s z e m  p ię tr ze  od f r o n t ' 

•lak n a j p ię k n ie je z e  B I L E T Y  W I Z Y T O W E  z j 
s tren i  z a m ó w i ć  m o żn a  w han dlu  p o d p is a n e g o  P'.b 
u l i c y  Krak.  P r z e d m i e ś c i e  N e r  , g d z i e  w idź 
m o ż n a  m o d e le  t y c h ż e  b i l e t ó w . — 3. L .  W e tn m c r ■ 

U W I A D O M I E N I E .  — K to b y  s o b ie  ż y c z y ł  wypoWj 
c z y ć  s u m m ę  50,0(10 z ip .  i t a k o w ą  m ó g ł  id o k " " ^  
na k a m ie n ic y  w W a r s z a w i e ,  m o ż e  s ię  z g l o s  c  
kan toru  g ł ó w n e g o  K urjera  P o l s k i e g o ,  a  ta m  da 
in f o r m a cj ę  p o w e ź m ie .

1)011111 w  w o j e w ó d z t w i e  S a n d o m ie r s k ie m ,  *? ,v 
d z ie  R a d o m s k im  l e ż ą c e ,  z ł o ż o n e  z  2  fo lw a r k u "  
d o b ry c h  b a r d z o  g r u n t a c h ,  z  la s a m i  o b s z e r n e n d ,  
s t o i s k a m i  i ł ą k a m i ,  m a ją ce  p r z e s z ło  30 0  k o rc y  ' ■, 
s i e w u  z  dob rem i z a b u d o w a n i a m i ,  na tr a k c ie  "  '(lj.
s k o - s z l a s k i m , 2 m i l e  od W i s ł y ,  s ą  do  z b y c ia  
nej ręki.  W ia d o m o ś ć  b l i ż s z a  w R a d o m i u  u  KassJ 
T o w a r z y s t w a  Kred.  Z ie m s k ie g o .  ,j.

K t o b y  sob ie  ż y c z y ł  na c a ł e  l a t o  w r a z  z . -sfii 
l ją  s w o j ą  p r z ep ęd z ić  p i ę k n ą  porę  c z a s u  tv n" eL f  
p r z y je m n e m  o m il  3*- w o k o l i c y  B ł o n i a ,  g d z ie b }  
l a z ł  d u m e k  m u r o w a n y  z u p e łn i e  u m e b l o w a n y > ćj 
c h n ią  a n g i e l s k ą ,  p iw n icą  , s ta jn ią  i w o z o w n i ą , 0nn>, 
o b s z e r n y  s p a c e r o w y  z  k t ó r e g o  f r u k ta  , w l o s z c z j  j 
w a r z y w o ,  s z p a r a g i ,  a n a w e t  b a rd zo  p ię k n y  winog ^  
w  o b f i t o ś c i , n iem n ie j  w s z e l k i e g o  in n eg o  rodzaj"  
k u ch n ią  p o t r z e b n e ,  d r ó b ,  n a b ia ł  i in n e  w i k t u a p  
b a r d z o  p o m ier n ą  c en ę  m o g ł y b y  m u b y ć  dos tarcz  |,  
ten  z e c h c e  s ię  u d a ć  do  kan toru  g ł ó w .  K urjera  ^ (|. 
a z n a jd z ie  t a m ż e  za w  ia d o m ie n ie  do  k o g o  s ię  n>azo 
s ic  o d a ls z e  w  tej m ie r z e  p o r o z u m ie n i e  s ię .

N o w a  G a l ło p a d a  s k o m p o n o w a n a  na  Piano-’ y. 
p r z ez  Ant.  K r a j e w s k ie g o  , w y s z ł a  w  s k ła d z i e  >" 
ki K l u k o w s k ie g o  ; c e n a  z ł .  1.

M a ją c  z a m i a r  w y p r z e d a ć  z u p e łn i e  c a ł ą  g r „a 
rię m o ją  O W i l i C  M E R Y N O S Ó W ,  o tern c h c c  k phi(! 
m a j ą c y c h  z a w i a d a m i a m ,  d o d a j ą c ,  iż  o w c e  t a k o " ^ ^ .  
W si R o ch a le  o b w o d z i e  w a r s z a w s k i m  n ieda lek o
s ta  B ł o n i a  z n a jd u ją  s ię .  — W i lh e lm  M ik e t ta ■  ^
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